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O dwóch owczarniach.
„Jam jest pasterz dobry'i znam Moje 

owce i znają, Mnie moje“ — oświadcza 
Zbawiciel w dziisieijisizej ewaingelji. Mo­
że się słusznie matować dobrym paste­
rzem, uczynił bowiem wszystko, by du­
sze miały obfity i! dobry pokarm dla 
siebie. Przez mękę i śmierć wysłużył 
niewyczerpane źródła łaski dla każde­
go, kto tyiliko Eechice z nich korzystać. 
Wykupione <z niewoli szatana dusze 
należą do Niego. Przenika Oin je Bo­
skim swoim wzrokiem, zna ich potrze­
by i umie im zaradzić. Ze strony Boga 
uczynione jest wszystko, by człowiek 
był Boży i szczęśliwy.

Dusze jednak ludzkie, obdarowane 
woilną wolą, podzieliły się na dwa wiel­
kie dboizy. Jedne świadomie i ochotnie 
przynależą do obozu Czyli owczarni 
Chrystusowej, inne są poiza nią. Jedne 
oświadczają się za prawdą Chrystuso­
wą, inne prizeciwistawiiiają się jej i wal­
czą z nią. Osoba Chrystusa i Jego 
nauka to przedmioty gorącej walki 
w całym świecie, walki w poszczegól­
nych duszach i wailki wśród społe­
czeństw. Wszelkie inne starcia scho­
dzą wobec tej walki o Chrystusa na 
drugi plan.

Powiada o sobie Pan Jezus: „Nie 
sądźcie, że przyszedłem pokój zapewnić 
ziem,i. Nie przyszedłem, żeby wnieść 
pokój, ale miecz. Przyszedłem bowiem 
wnieść rozbrat między człowieka a jego 
ojca, i między córkę a jej matkę, i mię­
dzy synową a jej świekrę" (Mat. 10, 341. 
Choć Jego nauka jest nauką miłości, 
choć zapewniał uczniów, że „pokój zo­
stawia im", miimo że apostołowie głoiszą 
pokój w Chrystusie, to jednak zawsze 
pozostaje prawdziwem to, co powie­
dział o Chrystusie starzec Symeou 
w świątyni jerozolimskiej, kiedy trzy­
mał Go na swych rękach jako małe 
dzieciątko: „Oto Ten przeznaczony jest 
na upadek i na powstanie wielu w Izra­
elu i na znak, któremu sprzeciwiać się 
będą".

Chrystus rzucił w świat miecz i roz­

brat przeiz swoją naukę. Żąda walki ze 
sobą, wałki z tymi, co nam przeszka­
dzają w drodze do nieba, walki z przy­
wiązaniem do świata i jego dóbr. Kto­
kolwiek to będzie, bliski, czy daleki, 
ojciec, matka, brat, siostra, przyjaciel, 
jeśli są niebezpieczeństwem dla duszy, 
musi się im wypowiedzieć walkę, jeśli 
się chce osiągnąć zbawienie. Kto chce 
jakiejś ugody ze światem, nie jest zdol­
ny do nieba. „Żaden, co przykłada rę­
kę swą do pługa, a ogląda się wstecz, 
nie nadaje się do królestwa Bożego" 
(Łuk. 9, 62). Nie może zorać dobrze roili 
swej duszy taki, co myślami swemi 
ciągle jeszcze wraca do świata, który 
opuścił.

To, co dzieje się w poszczególnych 
duszach, to samo dokonuje się w spo­
łeczeństwie. Wre walka o Chrystusa. 
Jedni chcą, aby panował wśród ludzi,

,.A Słowo ciałem się stało" (Jan I. 14).
Nim Pato Jezus żył na,' ziemi, cieszył On 

się i— jako Syn Bioży — od wieczności 
'Szczęściem n,a, łonie Trójcy św. Życie Jego 
nie rozpoczęło siiię z chwilą narodzenia,, jtaik 
innych ludzi, ale nie, miało, początku i koń­
ca, mieć niie będzie. Ażeby zadośćuczynić za 
upadła, ludzkość, alby ją -pojednać z Bo­
giem. iprzyniileść jej laskę i. iprawdę, Syn 
Boży zeszedł na, ziemię, przyjął postać 
człowieka, czyli stał się człowiekiem. Na­
tura Boska połączyła się z naturą ludzką, 
lwio,rżąc jedną osobę Jezusa Chrystusa. 
Ta połączenie dwóch natur w jednej oso­
bie Syna Bożego nazywamy Wcieleniem. 
W Chrystusie więc -są dwiie -niatluiry, boska 
i ludzka, ale jedna tylko osoba,., Był Bo­
giem, alle dzięki, tiemiu, że przyjął naturę 
ludzką, był zarazem ii człowiekiem.

Dlaczego Syn- Boży zrezygnował z roz­
koszy (niebieskich, a. przyjął ułomne ciało 
ludzkie i rozpoczął życie, które było je­
dnam ipiasmem cierpień — od żłóbka, do 
krzyżai? W  pierwszym rzędzie' dl,a, chwiały 
Ojca Niebieskiego, a inaistępniie,, alby ludz­
kość odkupić. Głęboka, boska, miłość do 
ludzi, kazała, Synów Bożemu, rozpocząć

inni Go odrzucają. Rok,dziel a się spo­
łeczeństwo na dwie owczarnie: Chry­
stusa i przeciwną Mu.

Każdy z nas musi przed,ewBizystkaem 
ustalić w swej diusizy, do której ow­
czarni chce należeć. Bez ofiar i walki 
się nie obejdzie, ale one są warunkiem 
nagrody wiecznej.

Następnie musi się wtziąć udział 
w świętych bojach o rozszerzenie ow­
czarni Chrystusowej! Powiada Pan 
Jezus wyraźnie, że owce, które nie są 
z Jego owczarni, chce do tej owcizami 
przywieść. Czyni to przez ludzi, pnzeiz 
lich dobre słowa i ich dobry przykład. 
Wzbudźmy pragnienie i dołóżmy wysił­
ków, by zwiększenie owcizami Chry­
stusa dokonało się także przy naszej 
współprac y.

Nilech haszem na.jgorętszem pragnie­
niem i dążeniem będzie, byśmy zasłu­
żyli na tę łaskę, aby nas Chrystus za­
liczył między swoje owce.

życie 'Ziemskie i podjąć -siiię cierpień. Wcie­
lenie jest it-edy dziełem nieskończonej mi­
łości Z tego powodu, wzbudzała ta p-raw'- 
da, zachwyty świętych i zachęcała ich do 
wzajemnej miłości. I my powinniśmy 
Chrystusowi! Paimu za J-eigo wieilką mdłość 
ku nam odwzajemnić się miłością.

Dla inais- Wcieiłemie ma doniosłe znacze­
nie. Oto człowiek, cizyli jeden z pośród 
mas, jeis-t Bogiem. Chrystus jest Bogiem 
iii 'Człowiekiem. Znosił On te same ułom­
ności i nędzę, które my znosimy. Jest, 
nam we- wszyisłikiem podobny, prócz grze­
chu. T-a jedność Chrystusa; z maml pod 
wizględem natury hudzi, w niais ogrom,ne 
zaiufiańiile do. Niego. Z ufnością możemy 
się do Niego udawać. Możemy być pewni, 
że Chrystus zpoizumie -niaisz© potrzeby i. bra­
ki, że nie odepchnie1 nas małych, biednych 
Ludzi, którzy inl.czem jesteśmy iwobec 
Wiszecbrnio-meigoi Boga,, gdyż On sam był 
przecież człiowiekiieim.

Z W-cieiieinieim śc-iśle- związana jest Naj­
świętsza Mia-rja- Painnia. Była ona córką 
św. Joachima i św., Anny. Tę dzieweczkę 
izraelską wybrał Bóg na. matkę siwego

Wcielenie.
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Syna. Z Niej wziął Jezus siwe o Lalo. Jej I ne eta Anoham-itoła Gabriela, umożliwiły 
słowa „Oto ja służebnica Pańska, niech mi mLejiailcio -Rogu dokonanie, największego w 
się silanie według stawa twego", wyrzeczo- I dziejach świata dzieła t, j. Wcielenia.

Czy pamiętasz?
św. wielkanocnej. Używa się w  tym celuW  kaiziainilaich zachęcają duszpasterze 

we wszystkich (paradach wiernych do 
spełnienia, najważniejszego- olboiwiiązfcu ka­
tolik)®, jakim jeisit obolwiązek odprawienia 
spowiedzi i  Koimuinji św. wielkanocnej. 
Dlaczego) tlak dobitnie wskazujemy na ten 
obowiązek ?

Tak sarno- jiak w stowarzyszeniach 
istnieją peiwne prdwta, od których zależne 
jest przynależenie do organizacji, prawa 
przez iwszysltkich członków zwykle prze­
strzegane, — tlak siamioi jest w  Kościele ka­
tolickim. Ozłonek, który nile umie się 
pod,poirządkowiać pmwiorn dobrowolnie na 
siebie przyjętym !— saim wyklucza się z 
danej organizacji. Kościół św. stawia 
swym ozłonkom (— weraym {— również 
piewme wymagania. Jedne prawa więcej 
akcentuje 1— inne mniej. Jednak milmi1- 
mjuim, którego wymiaga, obowiązek naj- 
ważntilejiszy, który każdy bezwzględnie mtu- 
si wypełnić, }— to obowiązek odbycia Spo­
wiedzi ,i Komunji -św. wiielkanocnej. Obo­
wiązek ten został przez wszystkich dobro­
wolnie przyjęty na -chnzcdte św. Wierny, 
który się od tego, obowiązku dla jakichkol­
wiek powtoidów uchyla, wyklucza, si'ę sam 
z społeczności Rośc-iołla, -zrywał, wszelkie 
więzy łączące goi z Kościołem. T01 też Ko­
ściół św. mitei może goi uważać aa swego 
członka, ani, za życia, ani po śmierci, ii nii-e- 
raz -z bólem, musi odmówić ch-nz-eści- 
jańskiego pogr-zebu.

Duszpasterz. paratji musi -znać swych 
wiernych — -siwiyoh ezłiomkóiw., Dla tego 
Ifceiż pioWio-du istnieje zwyczaj Splilsywaniia 
w  stowarzyszeniac-h członkóiwi. Duszpa­
sterz zaś najlepiej poizna, czy katolik ch-ce 
należeć doi kościoła, ozy nie, przy Komuuji

kartek do Kotamimji św. Wielkanocnej, któ­
re pomagają w orjentaicji. Nazwałbym je 
prawie legitymacjąfcatoioką. Kto mi-e mo­
że się wykazać oddaniem takowej kartki, 
naraża się ,-na przykre następstwa, o któ­
rych wyżej była .mowa.

Niezrozumiałe wiięo jest lekceważenie 
wśród jednostek, które karteczki nie od-

Sztuczny tłok §
Pragnę zwrócić uiwagę na dwa zwy­

czaje, które nagminnie panoszą się w na­
szych kościołach. Chodzi tu o ,ysz|tuazmy 
tłok" i  „pobożne ciśnienie!".

Kiedy tak człek patrzy ina te ogonki 
przed bramami kościołów,, cieszy się w du­
chu z pobożności liudzi, których domy boże 
nie mogą pomieścić.

Ale kiedy p-odejidzie do takiego ogonka, 
który pęcznieje aż do końca Mszy św,, wte­
dy łaitwoi się przekolma, żei iza, dobrze myśli 
o siwych Miiźmlilch. Tłok tylko przy bra­
mach, a w  naiwaicih :i przy ołtarzu całkiem 
przestronno.

Dlaczego ludzie tak -za wszelką cenę 
uciekają z większego Skupiska, jakby oid 
itego zależało życie i śmii-e-rć? Czyżby to 
były dziedlaiczne resztki jakichś barba­
rzyńskich praczasów), kiedy praojcowie na­
si rzucali -si,ę na zdobycz i wywalczywszy 
pięścią swój kawał, uciekali „na s-tronę"?

IPoidoihnie kiier-ują się niektórzy wier­
ni, podpiiieracze bram (bramini), coi tło, za-- 
miast weij-ść -do kościoła, jak prziysitloi 
wiernym j— stoją przed nim, lub w 
wejściu, odętą miną przypominaj ąc Bo-- 
gu łaskę, jaką mu wyświadczyli s-wem

daw,ają. Jedni czynią to z lenistwa i  wy­
gody, Inm-i uważają, że jest to ubliżenie 
i  .niepotrzebna kontrola, inmiii wreszcie 
wstydzą się ewe-goi katolicyzm,u. Zasta­
nówmy się: bez szemrania poddajemy się 
-nieraz więcejiupiokaraającej kontroli — a 
unikamy takiej, która; nam żadnej hańby 
nie przynosi!

Jeszcze raz przypominamy, że cziais spo­
wiedzi w-ielkanocmeij trwa tylko- trzy tygo-- 
dni-e poi Wiełkano-cy!

Proisiimy nie zwlekać ze spowiedzią. 
Wielu jeszcze nie spełniło- swojego obo­
wiązku 1— a zwlekanie- do ostatniej chwil-i 
naraża wfleirny-ch ma długie czekanie przy 
ko-n-f eąjiomiallaeh.

pobożne ciśnienie.
przyjściem na Mszę św, Stoją, patrząc na 
końce butów lub fco-łmii-enz stojącego przed 
sobą, czujni i tylko piamiiętni na j-edno: 
Aby w tej chwili — już, już (bo świlait pę­
knie!) ■— Skoro tylko -ksiądz udzieli błogo­
sławieństwa., zrobić w ty ł zwrot i jak koń 
W popłochu, ina nic mi-e patrząc, runąć 
przed siebie, jakby się kościół walił...

Ten ,ybrarttiniizm‘‘ czyli sztuczny -tłok — 
jest -specjalnością -mężczyzn.

Panie znowu celują w „pobo-żnem ci­
śnieniu". Można nawet ustalić taką za­
sadę: ,Im później przyjdą, — tern bardziej 
Się cisną".

Pamlie przychodzą ws-zędaie późno, lecz 
wszędzie obcą być pierwsze. I tu jest 
przyczyna owego „pobożnego ci,śnienia". 
B10 — czy jest w kościele luźno —- ozy 
pełno, pchają się natarczywie prze-d sam 
-ołtarz. Cisną sii-ę bezwzględnie, bez uwagi 
pia siankami e iz,e wsizech stroni.

Jest to bardzo chwalebna chęć — srtia-C 
przed saimym ołtarzem. Lecz wszystko ma 
śwliteidite musi -mieć swoją p-o-rę i właściwą 
formę,.

Jeśli ktoś się spóźni, a w kościele jest 
tłok — to niech już racz-ej, <sitai przy

Majowy zew.
Rokrocznie czar-oiwny maj -roztacza prze­

pych barw,, kwiecia i -womli. Rokrocznie 
w  tym miesiącu wlieciaocny d-zwion z|WoilUje 
do świątyń ozcidi-eli Niepokalanej-, by po 
dniiiu pracy i znoju spocząć u stóp najlep­
szej z matek ii opowiedzieć Jej swe bóle 
i troislki. R-oteroiczńie gromadzą Się dzieci 
i rycerstwo. Miarjii przed Jej ołtarzami i fi­
gurami, uwtieńoronemi świeżem kwieciem, 
by ukochanej Hetmance powierzyć swe 
sprawy, wysłuchać Jej -rad i poleceń.

Ach, cudny to miesiąc ten maj .-
-Gromadzimy się i śpiewamy liitanję 

i pi-eśmil ku czci Niepokalanej Dziewlicy, 
odmawiamy modlitwy, błagamy o łaski, 
polecamy się Jej opileoe, której potrzebę 
ciągle odczuwamy,.

Lecz to nie wszystko. To tylko drobna 
cząstka iprzej-aiwóiw mas-zeij czci, naszej mi­
łości i oiddanią. A  są, niestety, tacy,, co 
ma tern poprzestają. Zdaje im słęt że gdy 
chwailą Marję ustami, siwym pobożnym 
śpiew-em, uczastniiczemtitem w nabożeństwie 
miajrjiańsfcim — to już izrobiil wszystko-, co 
do nich należy, jako dlo dteiecłii i- czcdiciełii- 
Niepolkal-amej.

Jest to pogląd piolwli-erzchoiwmy,, błędny, 
a jednak rozp-oiwisizeichnilon-y. My na mlim 
poprzestać nie możemy. Nas-z-a cześć 1

uwielbienie Mairjli- muszą sięgnąć głębiej 
-w naszą istotę, bo my pamiętamy skargę 
Pańską, skierowaną do ludu wybranego: 
Ten lud -czci mię wargami, ale seree jego 
-daleko jest -ode mnie.

Czegóż wiięcej zatem potrzeba? !
Potrzeba, aby to nabożeństwo nasze do 

Niepokalanej nie -ograniczało się jedytmre 
dlo -tej pół godzimy ramo czy wieiczoreim, Ja­
kie -poświęcamy na udział w śpiewach Ki­
tami] i ,i pieśńi ku czdi- Miatrjń, lecz przenikało 
ży cie nasze.

Jaśniej to przedstawimy. Mówisz,, że 
kochasz M-a-rję. Dobrze, a wli-ęc zerwij z tą 
osobą, która jest cli okazją do złego. A  więc 
odmów sobie przyjemności obcowania 
■z mli-ą, bo to slię twąj Maitc-e Niebieskiej nie 
podoba.

Kochasz Mamj-ę, — a iwiiięc przyłóż się do 
obowiązku, spełnij go sumiennie, b-o MairJ-a 
żąda -tego od ciieto-ie.

Ko-chasz M-anj-ę, — a wlięc walcz z tą po­
kusą!, która cię gnębi, a której talk ł-aitwo 
dotąd się poddawałeś, rozmyślając o grze­
chu, zezwalając na niegodziwe myśli i  pra- 
gn-ieiniiia.

Kochasz Marję, — a więc gdy wróg t,wej 
-duszy -zastawi na -ciebie sidła, aby cię w mle 
złowić i -oddalić od Niej}, wzywaj Ją na ra­
tunek, p,omawiaj przyrzeczenia wiernej 
służby aiż dlo śmierci1-.

Kotch-aisz Marję, — a wię-c nlietylko w  cza- 
sii-e nabożeństwa majowego pamiętaj, żeS 
jeisit Jej -dzite-ckliem, lecz i w ciągn dnia 
myśl o Tej naj-lepszeij Matce siwej, pamię­
taj, iże otczy Jej izwróoome ma ciebie z czu­
łością, badają, czy o siwych przyirzeiceiemtadh 
pamiętasiz, czy postępujesz w każdej spra­
wie talkj juk ma dzieicfco Jej i  rycerza przy­
stało.

Q, bo -jeśli chcesz swem nabożeństwem 
prawdaiiwie uioaciić swą Matkę w niieblie, 
miusilsz walczyć ze wisiz-ystMiem, co Jej się 
może niepodobne^ musiśz Jej się często po­
lecać, musisz Ją -cizęsto proisfć, byś szcze­
gólnie ten Jej miesiąc przeszedł z oczyma 
oidemw-ainemil od bruidlóiw tej zliemi, z sercem 
wiznieisiom-em poeiaid bł-oito i pyl, jakie za­
ścielają drogi -życia wielu niekonsekwent­
nych oacfCieiM Niepofcalanej.

Z teimii poistamoiwdemilami zaczynaj majo­
we maboiż-eńsrtwiai, paimięta-j o nich coidzien- 
nie, -tak, abyś z z-adowoilemiem i radością 
skończył maj, -zbliżywszy się w nim prze* 
miłość prawdziwą do swej Matki Marjiii.

Tego Ona- domaga się od ciebie, tem 
sprawiasz Jej największą radość a sam 
z talki-ego nabożeństwa najwięcej oidnie- 
sli-esz korzyści.

Zaczmiijiże już z u-fmiościią, abyś z rado- 
ścllą dldbończył!...
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D O P I L N U J , żeby wszyscy członkowie twojej rodziny 
byli u Sakramentów św. wielkanocnych.

wejściu. Nie można przecież -przeszkadzać 
w  skupieniu tym, którzy przyszli1 nai aza-s. 
Jeśliś się — o parni — spóźniła, nie ciśnij 
Śi? z swym grzechem na sarni frionit kościo­
ła, gorsząc innych -i przerywając wszyst­
kim modlitwę. Zbytek „spóźnionej" por 
bożniośici — oto- przykład pobożności nie na 
czasie •} aifie w właściwej formie.

A więc ani „braminizim" ani „pobożne 
ciśnienie". Poprostu przyjść na cizas i wejść 
do kościoła jak się na-leży. A jeśliś siię już 
musiał spóźnić (wypadki- chodzą po lu- 
dzdlaidh!) — stań talk, abyś nikomu nie 
przeszkodził.

Wtedy miejsca będzie w knścilołla-ch dość 
dla wszystkich.

Zakończenie Roku Jubileuszowego.
Odpust św. Wojciecha połączony z utrtô  

•czyStern zakończencm iRolku Jubilleuisaowe- 
goi izgromadz.il w Ginileiźniiei oikołoi 20.000 
uczestników- a całej ar-c;hiildliecezjii. Naj­
liczniej reprezenitowiama ibyłai Bydgoszcz, z 
której przybyło 4,000 pielgrzymów pod 
przewodluictwieim swoich duszpasterzy. 
Przybył też prezydent miasta Bydgoszczy 
z Radą Miejską.

W  uno-czystoś ciach brali itaikże udział 
ks.ks. B-ilskupi Dymiak, Okoniewski dl Do­
minik. Uroczystą isumę odippawiił ks. bKt 
skupi Dymek. Przepięknie kazanie uroczy- jj 
etościorwe- -wygłosił feq. {Bjilskujp) Laulbiiitz. |

Uroczystości zakończono po południu tieo- 
forycaną procesją poi ulicach miasta, śpile- 
iwem historycznej piieśndj Bogurodzica i 
chorałem „Boże coś Polskę". Także pai- 
rafja nasza była -gioidinnie reprezieuitioiwaimai. 
W pielgrzymce boiwiilem brało- udziilaił 300 
naszych p&rafjatn z ks. Proboszczem ma 
czele. Towarzystwo Robotników' i Klat. 
StoW. Kobiet „Jutrzenka" wysiały ,pomadL 
to swoje sztandary. Przepiękne uroczy­
stości jubileuszowe- wywarły głębokie 'wra­
żenie na wszystkich uczestnikach di pozo­
staną na długo w  ich pamięci.

Z życia katolickiego.
Ciekawe przemiany ideowe wśród ka­

tolików niemieckich. Zagarnięcie władzy 
państwowej w Niemczech przez Hitlera 
i jego part-ję, poistaiwdiło' 'Kioiścdół Katolicki 
w dość trudnej sytuacji. (Sam A. Hitler 
'Wiieloikroittmie oświadczył, że pragnie uszar 
mować obydwa wyzmanćiai: katolickie i 
ewaingelickiie w Niemczech. Za tiemi1 słó- 
wiy nie idą w parze czyny. Najbliższy 
współpracownik Hiiitl-erai A. Rosenberg, 
•ogłosił książkę pod tytułem: „Mit XX wfles- 
ku“, w której .ośmiesza! Kościół Katolicki 
i podkopuje jego autorytet. Stolica Apo>- 
stollskai widziała się zmuszoną wciągnąć 
tę książkę na .iin-deks książek zakazanych.

KatoLiCy niemieccy wycofali się z życia 
publicznego, aby tern mocniej skupić się 
koto Kościoła w  jego życiu reiMlgiijnem, a 
jednocześniie wiypmicować wśród inltelil- 
ge-nejś, a następnie spopularyzować naukę 
o państwie i j-egoi uprawnieniach. Chodzi 
bowiilemi o przeciwstawienie się państwu 
t— molochowi, które chce zagarnąć wszy­
stkie dziedziny życia w  swoje ręce i wiszy- 
stikiem, nfie wyłączając dziedziny! ducha, 
a maw-et kwiestyji rełiigijinych.

Te przemiany duchowe katoiliików nie­
mieckich ciekawie ilustruje katolicki mie­
sięcznik niemiecki „Stimmen der Zełt" 
(Fryburg, Księgarnia Herder et Goi). W  na­
czelnym artykule o. Liippert podjął właśnie 
Zagadnienie życia zbiorowego i obowiąz­
ków, jaikte naikłaidai na ohyiwiateila życie 
zbiorowo. Przemiany iwi niemieckim obo­
zie katolickim są bardzo ciekawe i wnikli­
wa obserwacja ich z naszej strony przy­
niesie dużą korzyść Kościołowi Katolickie­
mu w Polsce Współczesnej.

Nauka religji w szkołach a sekty
Kuratorium Okręgu iSzkolnego War­

szawskiego 'wydało okólnik za N-rem 4621/ 
33, regulujący sprawę nafupzaniiia- religji 
dzieci, których rodzice należą doi sekt, nde- 
u znanych przez ,państwio.

Stosownie do tego okólnika, w szkołach

państwowych, nie mogą Inaucaać ducho­
wni sekt, nieuznanych przez państwo.

Dzieci, które ochrzczono były w  Koście­
le Katolickim iii są zialpilsiane w księgach 
kościelnych, ch-odiąiżby -rodaic-e inaczej 
chcieli ządie-cydolwia-ć, wińmy pobierać naukę 
religji katolickiej i  nai świadectwa otrzy­
mać stopień przynajmniej -dostateczny.

Ostrzeżenie przed oszustami.
W  oBtaitinfloh czasach dloi kościołów i 

prywatnych mieszkań zgłasza się wiele 
osób, podając Się -za kapłanów katolickich, 
aaikonnikówi ii zakonnice i zbierając ofiary 
rzekomo- na cele dobroczynne., OisOby te 
nieraz roznoszą po donnach pllsmiai seikciar- 
skie jak „Rycerz -Chrystusowy", ii inne, 
podając, żer są to wydawnictwa katolickie.

Przed tego rodzaju osizuisitlamii przestrze­
gamy usilnie nasze- ispołetozoństlwo.

Z ruchu bractw i towarzystw
KĄCIK K. S. M. Ż. „PROMYK".

Druchny koictoame! Przeżyłyśmy cioido-- 
pffiero jeidlno z najpiękniejszych świiąft na­
szych — Wiełfcamioę. Łączy ono uroczyste 
ii potężne unłestteniie religijne i zaraziem 
głęboką radość. Poprzedzone- -długimi, ,po- 
kutlnym okresem wielkopostnym, czasem 
rozmyślań o męce Chrystusa, po którym 
przychodzi triumfujące zmlaaitwy cb| wista - 
nie — staje przed oczyma naszemu zwyidilę- 
ski- Chrystus,, z ©hieitnlicą odkupienia. To 
pierwsza przyczyna!, dla której radujemy 
s-ię z świąt wielkam-ociny-ch, a drugą to okres 
roku. to powrót wliosn-y, :ta budząca się do 
ży ciiia natura,

Urok śiwfiląt podnoszą także naisz-e piękne 
-zwyczaje- .pioilskiie, do których należy „świę­
conka". I  -my zebrałyśmy -się oddz. młod­
szych w  dnliu 23 a starszych 24 kwietnia, 
by spędzić -wspólnii-e kilka miłych chwili, by 
podzielić się jajkiem poświę-ciomem i -aby 
przypomnieć sobi-e, że talk, ja-k niegdyś w 
dawme-j Polsce przy jąjlku poświęconym 
nie wołmio było czuć do nikogo urazy, da­
rowywano! sobie winy, tak -i u mas skrom­

na uroczystość -nasza, przyczynić się miała 
do pogłębi-emii-a i utrwalemii-a ży-ciia naszego 
organizacyjnego.

Nastrój panował naprawdę bardzo miły 
ii serdeczny, tak, że zebranym z-dawałio sto, 
iż znajdują się wśród najbliższych człon­
ków swej rodzliln-y.

Święconkę -naszą za-szczycil-i swą obec­
nością protektor stowarzyszenliia naszego 
Gzcigo-dny ks. P-rob., patron -honor. ks. prof. 
Baneilt, były patron iks. prof. Majchrzak, 
miejscowe duchowieństwo oraz parnio 
z „Koła Członkiń Współpracują-cyc-h". Z te­
go miejsca serdecznie dziękujemy tym Pa­
niom;, które darami siw-emSi przyczyniły siię 
do urządlzenila obfitej „świięicioinlki".

-Po podzielenliu się jajkiem święconem,, 
nastąpiły -zabawy, które wprowadziły 
diruchny -w dioslkon-ały humor. Dnuchmotm 
tak było -dobrze, że nawet nie pomyślały
0 potwradile -do dlornu dopiero n-a apel, sku­
piły się w pieśni — modlliitwie „Idziie noc", 
którą też ziakońazyłyśimy -tię uroiozylstlość.

„Wesoła Dwójka".

Tradycyjne święcone dla naszych ubogich 
u Pań Miłosierdzia.

Obie nasize organizacje dobroczynne pa­
miętają rok rocznUe o święconym dla na­
szych ubogich. Przeiz-acne nasize Panie 
Wiincentiki urządziły święconkę -dl-a -swodich 
-ubogich w ochronce na Okoilu we Wielką 
-Sobotę o goidlz-. 14"-tej. Liioznlie na-groma- 
dzon-e dary Boże poiświię-cił Ks. Proboisizcz
1 przemówlił w serdecznych słowach do 
liczniie zebrany-ch życząc wszystkimi, -tak 
panliiom Wiiincentkom jak i ubiogiilm „Weso­
łego Alleluja".

Obdarzono 242 ubogich. -Rozrzewnieni' 
dzi-ękioiwailii ubodzy serdecznym Bóg zapłać 
paniom Wlilnceintkom za -obfitą święconkę.

U Konferencji Męskiej.
Święconka u Konferencji Męskiej odby­

ła się również we Wielką Sobotę i to o ga­
dziny 15-tej w Ognisku parafjalnem. W 
serdecznych słowach przemówił prezes 
p. Lilsewiski oraz ks, Probioiszicizi, poczerń 
ks. Proboszaz pośiwięóił dary Boże. W  imie­
niu obdarzonych podziękował w rz-ewnycłi 
sł-oiwach jed-en z ubogich.

Obidarziotnio 40Hta ubogich. Jeżeli oba 
nasze dzielne stowarzyszenia charytatyw­
ne mogły umilić naszym uboigilm śiWięta 
tak obfitą święconką, -to m-oigło to śię stać 
-jedynlie dzięki ofliamoścd licznego grona pa­
rafian, a miianowiiiCie parafj.am-ek zawsze 
czułych na niedolę ludzką. Niechaj im za 
dobre i litościwe serca Pian Bóg stokrotnie 
nagrodzi! Mogą być przekonani-, ź-e obda­
rowani , w  miodjlliitwaich sw(olich aawsize 
wjdteiię-cznie o nich pamiętać będą.

Obu naiszym dziietoyim sftawarzy-sizeinlitom 
dobroczynnym śklaidamy na -tern miejscu 
gorące uznanie za tak wydajną pracę na 
polu miłosierdzia 'Chrześcijańskiego, a w 
szczególności -za obdarzenie święconką licz­
nych ubogich para-fjan naszych-.

STOWARZYSZENIE PAN MIŁOSIERDZIA 
ŚW. WINCENTEGO A PAULO.

Podaje się dio wiadomości, że uroczy­
stość jubileuszowa z okazji 50-cio lec la 
o-fi-annej pracy na polu miłosii-erdziia chrzę­
ść iijańslkii-ag o w stowarzysz enlllach Pań Mii-
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Staraj się zdobyć nowego abonenta Tygodnika Kościelnego!
łosiendtaia, podjęta przez nasze stowarzy­
szenie na cześć wielce zasłużonej Jubilatki 
d) przewodniczącej p. Annyl Geritychowej od­
będzie się w czwartek, dnia 23 bm. Msza 
śiw. w llnfemcijli ,Juił>ilaitik.ii odprawi Przewie­
lebny Ks. Dyrektor o giodlz. 8,30. Zebrtamlie 
uiroczyisltiościoiwe odbędzie siię bezpośrednio 
po Mszy św. o gada. 9,30 na salce parafial­
nej,.

Zarząd uprasza Szanowne Członfklitoie 
o wzięci© jalk najfficszmiiejszeigo udziału w 
tej tak rzadkiej uroczystości jubileuszo­
wej,. Wykrzykowska, sekretarka.

KONFERENCJA MĘSKA
Rocznika przeniesienia. relikwia Św. 

Wincentego a Paulo przypada na niedzie­
lę, dlniia 5 mają, prosimy wszystkich oztanr 
ków o przybycie w tym dniiu na siumę, 
w celu uczczenia, naszego Św. Patrona.

W  tym uroczystym dniiu pomodlimy się 
o pomyślność dla wiary katolickiej, 
o wzrost miłości, pomiędzy ludźmi, o bło­
gosławieństwo Boga dila dzieła, do którego 
należymy.

ZEBRANIE OGÓLNE KONFERENCJI
odbędzie Się w środę* dnia 8 maja po na­
bożeństwie maijoiwem w staloe parafjainej, 
na którem zajmujący referat wygłosi 
nasz oztonelk p. Bronjisław Kruszczyństki.

O liiczne wzięcie udziału taik w utroczy- 
stośdil powyższej jaik i w zebraniu ogol­
iłem prosi Zarząd.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE 
STÓW. PAN MIŁOSIERDZIA ŚW. WIN­

CENTEGO A PAULO
odbędzie się w środę, 8 maja o gada, 17-tej 
w salce parafj.

Wszystkie Panie uprasza, się o przyby­
cie. Zarząd.
ZEBRANIE MIESIĘCZNE Z REFERATEM 

KAT. KOŁA ABSTYNENTÓW
odbędzie się w środę, 8 maja po majoiwem 
nabożeństwie w ognisku paraifj.

Zebranie zarządu odbędzie się w ponie­
działek, 6 maja o goidiz. 18-tej w biurze 
pararfj.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE 
K. S. K „JUTRZENKA"

z referatem oidbęidziie się we wtorek, 7 maja 
o goda. lThtej w salce parafj.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE
KOLA MINISTRANTÓW

odbędzie się w poraiedZiailek, 6 maja o go- 
dzimie 17-tej w biurze parafj.

KATOLICKIE STÓW. KOBIET
oddział Okręg Bydgoski,

Zebranie, kwartalne w piątek, dnia 
10 maja br. o godz. 20 w  Domiu Kat. przy 
Farze.

Na porządku obrad bardzo ważna spra­
wy. O leźmy udział iwiszystkiich członków 
kieroiwtniciliwa Kat. Stów. Kolb. uprasza 

Kierownictwo Okręgu.

Dotyczy pielgrzymki do Częstochowy.
Na liczne zapytania podajemy do wiado­

mości, że doroczna pielgrzymka i  paraf jr 
naszej do Częstochowy pod przewoidin|ilc- 
twieim Ks. Proboszcza wyruszy dnia 8 lipoa. 
Wobec żywego zainteresowania się tegoro­

czną pielgrzymką należy przypuszczać* że 
udzfelł w niej będlzlie wielki. Radzimy jiuż 
zawczasu odkładać sobie oszczędności na 
koszta ppełgrzyMkli. Prosimy także zachę­
cać znajomych, mianowicie takilch, którzy 
jeszcze nie byli na Jasnej Górze, ażeby 
przyłączyli się dio tegorocznej pielgrzymki.

TEGOROCZNA PIELGRZYMKA 
U l ZAKONU DO PAKOŚCI

wyruszy w niedzielę, dniai 5 maja. Zbiórka 
przy kościtele Św. Trójcy o godz. 6,00. Ce­
na biletów w obie stromy 3,50 zł.

Zarząd.

Ogłoszenia Paraijalne.

1. W  piątek, w święto narodowe, 3 ma­
ja, na podstawie udlzielonej dyspensy Re. 
Prymasa postu (wstrzemięźliwości ud po­
karmów mięsnych) niema.

2. Rozpoczyna się miesiąc maj, z prze- 
pięikinem nabożeństwem majoiwem ku czci 
Najśw,. Marji Panny. Przyczyń się i ty do 
pomnożenia chwały Bożej i  ofiaruj ikwiąty 
na ołtarz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
lub też złóż ofiary na świiaitta. Mioż© kto 
z czcicieli Najświętszej Panienki ofiaruje 
świiece na ołtarz Matki Boskiej Często­
chowskiej. Pamiętajmy zawsze o tein, że 
za pośrednictwem Miałki NajśwIiięltSzej (spły­
wają wiszełkie laski i dary Boże do duszy 
naszej.

3. Majowe nabożeństwo odprawia się 
od środy przez cały maj codziennie o 
godz. 19, w niedziele i święta o godz. 15,30.

4 W  święto narodowe Trzeciega Maja 
złóż do puszek kwestarelk ofiarę na oświatę 
T. C. L., oraz udekoruj okna swoje nu* 
lupkami T. C. L.„ które są do nabycia, w 
kasie kościelnej.

5v Ważną zmianę w porządku nabo­
żeństw w niedzielę i święta wprowadzamy 
w porze letniej a rnianorwitaie od piątku, 
święta Najśw. Marji Panny Królowej Pol­
ski, dnia 3 maja, odprawi lać się będzie: 
Pierwsza Msza św. czytana bez kaaajnSa 
już o goidziimie 6. Druga Msza św. ze śpie­
wem godzinek do Najśw,. Marji Paniny 1 
kazaftiliem o godz. 7. Trzecia Msza św. 
śpiewana z kazaniem dila dzieci szkolnych 
— już o goidiz. 8,30. Suma z procesją ii ka­
zaniem jiuż o igiodzfflnlie 10, ostatnia Misza 
św. iz kazaniem o gadzinie 12.

Nieszpory odprawiać silę' będą o g. 15,30. 
Uwaga: Parafianie, którzy wydzierżawili' 

miejsca w ławkach kościelnych na -Mszy 
1 św. o godz. 7, mają odtąd prawo do miiej- 
t sen tego na Mszy św. o godz. 6 I t. d.

6 Podczas majowych nabożeństw spo­
sobność odprawienia spowiedzi św.

I 7. Spowiedź i Komun ja św. wielkanoe- 
| na kończy się w niedzielę, 19 maja. Kto 
| jeszcze niie był u Sakramentów św. wiM- 
| kanomych, niech czemlprędzej przystąpi:.
: 8. Przyjęcie dzieci do uroczystej Ko-

munji św. odbędzie się w niedzielę, 2-go 
czerwca.)

Zebrania bractw i towarzystw

5. 5. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 4. 
Żywy Róż. Matek. Zebr. mieś. o godiz 15.

III Zakon. Zebrami© miesięcznie poi niesz­
porach.
6. 5. Poniedziałek.

Kat. Stów. Kobiet oddz. Handel i Konfek­
cja. Zebr. kierownictwa po nabożeń­
stwie różańooiwem.
7. 5. Wtorek.

Chór Panien Róż. Lekcja, śpiewu po naboż. 
majoiwem.
10. 5. Piątek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu po naboż. 
różańców em.
12. 5, Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na siumie asyst, róża 5. 
Żyw. Róż. Młodzieńców. Zebr. Milesięeizme 
o godz. 15.

K. S. M. Ż. „PROMYK".
6. 5. Poniedziałek.

Zbiórka zastępu III oiddiz. sit. i IV oddz. mł. 
o godz. 20.

Oiąg dalszy pogadanek religijnych, wygła­
szanych przez fas. Dobrodzieja Borzywha 
'w Ogtniislku o godz* 20.
7. 5. Wtorek.

Zbiórka zastępu V ii II odda. st. o godz. 20.
8. 5. Środa.

Zebranie unoizmaiilcone oddz. mł. o godz. 20. 
Zbiórka zastępu I oddz. st. ii I oddlz. mł. 

o godz. 20.
9. 5. Czwartek.

Zbiórka zastępu II oddz. mł. o godz 20.
10. 5. Piątek.

Zebrami© ,.Kółka misyjnego" obu oddz. 
w Ognfśku o goidiz. 20 poiozem lekcja 
śpiewu.

PorządeK nabożeństw.

5. 5. II. Niedziela po Wielkiejnocy.
Ewainigeilja św., zaip. u św. Jana r. 10, 11—16 
Godiz. 8.00 Czytana Msiza św.
Goidiz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,30 Msza św. z kazaniem dla dziiieci 
Godiz- 10,00 Suma iz kaizamiiem i procesją. 
Godz,. 12,00 Czytana Msizia św,, z kazaniem* 
Godiz 14,00 Chrzty ił wywody.
Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem i majo­

we nabożeństwo.
W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
Wywody i chrzty codlziennie o godzinie 8, 

(zgłosić Się w zalkrystjli).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od: 

goidiz,iiny 6.15.
7. 5, Wtorek.

Godzi. 7,00 Wcityiwa do św. Amtoniiego.
9. 5. Czwartek.

Goidiz- 8,30 Misza święta z wystawieniem 
Naijiśw. Salkraimenitiu i procesją.
11. 5. Sobota,

Goidiz,. 7,45 Woitywa z liltanją dio, M. B.
12. 5. III. Niedziela po Wielkanocy.

Ewangelia św. u św. .Tana, r. 16, 16—22. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

Ofiary.
Na światłe: Leszek Malenda 3 zł; N. Nt 

2 zł; N. N. 1 zł; pp. Andrzejewscy, ul. Wy­
soka 3 zł.; ,p. Antoni Felczykowski 2 zł; 
N. N. 10 zł; N. N. 5 zł.

Na chleb św. Antoniego: p. Marta Pi- 
łatoowska 5 zł.

Nakładem kancelarii kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


